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miony telegraficznie, nadesłał depeszę gratulacyjną. 
Siub młodej pary odbędzie się w lesieni, od tej 
chwili obejmie arcyksiężniczka Zyta funkcye pierw­
szej damy dworskiej, które dotąd piastowała arcy- 
księżna Marya Annuncyata.

chu ustawionym został pię­
knie przystrojony ołtarz, 
przy którym odprawił uro­
czyste nabożeństwo ksiądz 
bi-kup Bandurski, który 
przy tej sposobności wy­
głosił od ołtarza piękne 
przemówienie i pobłogosła­
wił przyszłą działalność in­
stytucyi.

W  uroczystości wzięło 
udział kilkuset uczestni­
ków, delegatów i gości 
z marszałkiem krajowym 
i reprezentantami władz na 
czele.

Po poświęceniu gma­
chu zebrali się obecni w sali 
wykładowej, gdzie po o- 
twarciu obrad Z|azdu przez 
prezesa L’gi ks. Andrzeja 
Lubomirskiego, przemawia­
li marszałek kraju hr. Ba­
deni i reprezentanci wielu 
władz i instytucyi.

W o jn a  w  c z a s ie  p o k o ju : Arcyksiążę Fryderyk i komen­
dant przemyskiej twierdzy marszałek polny Collard.

Nowy ginach ligi p n o c y  przemysłowej we Iwowie.

Jednym z najważniejszych momentów VII. kra­
jowego zjazdu Ligi pomocy przemysłowej we Lwo­
wie, było uroczyste poświęcenie nowej siedziby Ligi 
przy ul. Pańskiej L. 11. Gmach wielki, liczący 80 
pokoi, przebudowany kosztem przeszło 100.000 ko­
ron, odpowiada w zupełności celom i zadaniom po­
ważnej krajowej instytucyi. W artość szacunkowa 
gmachu Ligi pomocy przemysłowej obliczona przez 
instytucye bankowe na kwotę 800 000 koron, sta­
nowi silną podstawę materyalną dla dalszego roz­
woju całej organizacyi.

Uroczystość poświęcenia gmachu Ligi odbyła się 
programowo w d. 8 września, W  dziedzińcu gma-

•V,

Olimp, którego śnie­
giem pokryte szczyty były 
niegdyś siedzibą bogów, 
dziś stanowi doskonałe 
schronisko band zbójeckich, 
które korzystają z położe­
nia pasma górskiego na po 
graniczu Turcyi i Grecyi 
i w chwili niebezpieczeń­
stwa przenoszą się raz na 
tę, drugi raz na tamtą stro­
nę. Nie odstrasza to je­
dnak żądnych wrażeń tu­
rystów , którzy spieszą tu ­
taj z całej Europy, wiedząc, 
na jakie narażają się nie­
bezpieczeństwo. Panują tu 
tego rodzaju stosunki, że
wycieczkowcy, choć wybierają się w drogę w towa­
rzystwie żandarmów tureckich, mogą być pewni, 
że dostaną się w ręce bandytów.

Spotkało to niemieckiego inżyniera, Richtera, 
który swój wakacyjny urlop spędził tego roku w Grecyi. 
Bawił tu już przedtem dwukrotnie, tego dopiero 
lata, pomimo ostrzeżeń, postanowił urządzić wycie­

Nowy g m a e h  L ig i pomoey przemysłowej we Lwowie:. Zjazd delegatów i zarząd Ligi pomocy przemysłowej.
(Fot. Jaworski, Lwów).

P rz y s z ła  c e s a rz o w a  a u s t r y a e k a :  Arcyksiążę Karol Franciszek Józef i jego 
narzeczona księżniczka Zyta Bonrbon-Parma.

czkę na Olimp. Skończyła się fatalnie, obaj towa­
rzyszący mu tureccy żandarmi zostali zamordowani 
w jego oczach. Richtera uprowadzili bandyci ze sobą 
w góry, spodziewając się obfitego okupu. Zwiedza­
nie osobliwości Olimpu w tem towarzystwie nie było 
zbyt przyjemnem, choć jednak turysta protestował 
i powoływał się na swój rząd, zbójcy pozostali nie- 

czuli. Początkowo zażądali 
zań okupu w kwocie pięć­
dziesięciu tysięcy tureckich 
funtów, czyli okrągło miliona 
dwustu tysięcy koron.

Rząd turecki, na którego 
terytoryum miało miejsce u- 
prowadzenie. nie kwapił się 
zbytnio z wypłatą żądanej 
sumy, wysłał natomiast żan­
darmów i wojsko, co się ie- 
dnak nie na wiele zdało. Trzy 
miesiące trwały poszukiwania, 
Richter nadsyłał tymczasem 
błagalne listy, z prośbą o ra­
tunek, gdyż zbójcy zagrozili 
mu śm ercią na wypadek, 
gdyby nie otrzymali żądanych 
pieniędzy.

W idzą'’, że rząd sułtański 
woli raczej poświęcićR htera, 
aniżeli otworzyć swą pustą 
zresztą kieszeń, zwrócili się 
bandyci do niemieckiego kon 
sula w Elassona i rozpoczęli 
z nim | er raktacye, które 
uwień zyi wreszcie pomyślny 
skutek. Zdecydowali się zni­
żyć okup na cztery tysiące 
funtów, które udało s'ę ze­
brać drogą składek w Niem­
czech, ponadto prosili o złote , 
zegarki i jedwabne pasy. Gdy 
otrzymali, czego żądali i gdy 
zapewniono ich, że nie potrze­
bują obawiać się zasadzki, 
odprowadzili R chtera na o- 
znaczone miejsce, skąd w to­
warzystwie żołnierzy, by nie


